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Wydanie poranne 


Przedpłata 
Ea „Głcv Naroża" wpapil 
a prowincji: miesięszaje 
kor. 270. W pzóstwie mis- 
miesktom kwartalniu: I% 
koron. W iamych państwase 
kwartalnie koron 18—, 


Nammer pojedyncny xwykl7 
12 żal 


Numer niedzielny iłartra- 
wany 16 h. 


Ne. 101 


Święcone w Xole mieszezańskiem, 


Zebrania w Kole mieszerańskiem mają już 
swoją markę i poważną tradycję, to też i w tym 
roku, na uprzejme zaprosiny prezydjam Koła, 
przybyło do lokalu Towarzystwa przy ulicy Fio- 
rjańskiej liczne grono członków i kilkunastu go- 
goi. Przybyli zatem między innymi, ks. prałat 
Bukowski, sekretarz Akademji prof. Ulanowski, 
poseł Jan Federowiez, rejent dr Lipowski, re- 
daktor naszego dziennika, i wiele innych osób. 
Nie brakło oczywiście starszych i podstarszych 
cechów, i czoła naszych rękodzielników i prze- 
mysłowców. Podczas wspólnej uczty wygłoszono 
wiele zajmujących toastów. Po przemówieniu ka- 
płana, który błogosławił święcone, prezes p. Ke- 
sobueki powitał obecnych, podaosząc potrze- 
bę solidarnegn działania chrześcijańskiego mie- 
szezaństwa. Podniosłą mowę wygłosił ks. prałat 
Bukowski, życząe członkom Koła potrójnego 
pokoju: „z Bogiem, z bliźnimi i z samym so- 
bą*. Poseł Federowiez pił na pomyślność 
mieszczaństwa w ręce p. Kosobuckiego, dr L i- 
powski w pięknem przemówieniu wzniósł toast 
na cześć prasy a specjalnie „Głosu Narodu“, w 
ręce obecnego redaktora. 

Dziękując za toast zaznaczył dr Beaupre, 
że prasa, która zawsze z całem społeczeństwem 
połskiem cierpiała i walczyła, stanowi teraz nie- 
jako łąernik pomiędzy wszystkimi zaborami, to 
też jako przedstawiciel prasy, korzystające z ze- 
brania przedstawicieli starożytnej stolisy, która 
jest dziś centrum kultury polskiej, wniósł toast 
na lepszą przyszłość głównych miast Rzaczypo- 
spolitej: Poznania, Warszawy i Wiina. 

Pełnem głębszych myśli było przemówienie 
prof. Ulanowskiego, który zauważył, że mo- 
że niesłusznie używamy wyrazu „mieszczaństwo“, 
kiedy należy mówić „obywatelstwo“, bo odkąd 
upadły przywileje stanowe i klazowe, są tylko 
różnice społecznej pracy, a teoretycznie i pra- 
ktycznie wszysey jesteśmy, powinniśmy być, tyl- 
ko obywatelami kraju. Podnosząc wreszcie ko- 
nieczność wytrwałej i solidarnej pracy, przypo- 
mnia? mówca zasługi pp. Salikowskiego i Mar- 
kusa, którzy osalili od upadku tow. kredyt. rę- 
kodzielników, zachwiane wskutek nieuezciwości 
Jednostek. 

P. Sulikowski dziękując, przypomniał, że 
w akcji ratnnkowej brali ndział równie czynny 
przedstawiciele rękodzielników i inteligencji, za- 
znaczając przytem uprzejmie, że „Głos Narodu“ 
swem spokojnem ozenianiem toku sanacji prey- 
€zynił się także do jej powodzenia. 

Przemawiali jeszeze: p. Kosobueki, dzię- 
kując ponownie wscystkim zebranym i ks, pra- 
łat Bukowski, który zakończył ucztę „staro- 
Polskim „Kochsjmy się*. 

Następnie odsłonięto piękny portret Marcina 
Oracewieza, tego dzielnego Krakowianina, który 
sa konfederacji Barskiej odparł napad Moskali 
na Kraków. 

Uezestniey zebrania opuszczali „Koło* = tem 
miłem wrażeniem, że to wybornie prowadzone 
stowarzyszenie krzepi i jednoczy najlepsze siły 
kaplickiegp i polskiego mieszczaństwa krakow- 

ego. 


Z TEATRU. 


Teatr miejski. 
„Najlepszy środek", krotochwila w 3 aktach Aleksan- 
dra Bissona.: 

Farsa francuska ani lepsza ani gorsza od in- 
nych podobnych paryskich wyrobów, miejscami 
zabawna, miejscami niedorzeczna, nie bardzo od- 
biegająca od snanego szablonu, ale urozmaicona 
kilku oryginalnymi choć płaskimi koneeptami. 
Zresztą zła w sytuacjach naciągniętych, niemo- 
źliwych, bezsensownych, ale niekiedy rozśmiesza- 
J406yCh; kto lubi ten rodzaj, może się tu i ówdzie 
pośmiać, czego innego nie można żądać od kro- 
tochwili, która niema żadnej pretensji do zaspe: 
kajania wymagań intelektnalnych. 

Autor prezeniuje trzy pary małżeńskie i trzech 


mężów, obmyślających najlepszy środek na za- 
pobieżenie przeniewierstwa żon. Jeden używa w 
tym celu sposobów, podyktowanych przez za- 
zdrość, drugi wmawia w żonę, ża każda próba 
zdrady z jej strony zagraża jego życiu, trzeci 
wreszcie nieboszczyk, bo na scenie oglądamy tylko 
jego prawego następcę, utatuował żonę i to go 
uchroniło od przykrych nieporozumień. Widz mo- 
że sobie wybrać drogę, która mu najbardziej do 
smaku przypadnie, ale według autora wszystkie 
sposoby są dobre, bo skutkują nieomyłlnie. 

To też zakończenie jest bardzo korzystne i 
wielce moralne, a publiczność opuszcza teatr 
pedniestona na duchu rzadkiem widokiem trzech 
małżeństw pogodzonych i zgodnych. Trzeba je- 
szcze wapomnieć o niektórych efektach użytych 
przez autora dla rozweselenia widzów. Mamy 
zatem w „Najlepszym środku“ piękną mężatkę 
niedyskretnie poszczypaną przez komara w wo- 
zie tramwajowym, mamy uwodzieieła zmuszone- 
go do udawania snu kataleptycznego, i męża, 
który próbuje ziły tej katalepsji stawiając Ra 
głowie biednego lowelasa matronom, — ma- 
my lekarstwa żołądkowe niezmiernie skuteczne, 
i eały szereg podebnych pomysłów, które wy- 
wołają zdumienie, a czem nawet śmiech... 

Grano wcale dobrze. Zwłaszcza p. Zelwero- 
wicz, jako mąż szaxdrosny i p. Rutkowska, jako 
figlarna mężatka, stanowili wyborną, szczerze 
zabawną parę. Bardzo charakterystyczną była 
pani Jutkiewiez w roli szansonetki, a panna 
Sulima wyglądała, jak zawsze bardzo ładnie. 
Wreszcie panowie Sobiesław, Walewski i Za- 
wierski ożywili przedstawienie swoim sympa- 
tycznym naturalnym humorem. 


KRONIKA. 


Sprawy miejskie. W piątek odbył. się posiedze- 
nie sekcji szkolnej Rady miasta pod przewodnictwem 
II wiceprezydenta r. m. Chylińskiego. Sprawozdanie 
z ezynności kursów dla kobiet im. Adrjana Baranie- 
ckiego za rok 1902/3 zł,żył r. m. dr Sałtysik. Sek- 
cja przyjęła sprawozdanie i przekazała je najbliższe - 
mu posiedzenia Rady miasta. R. m. dr Sołtysik za- 
znaczył, że magistrat wraz z dyrekcją karsów wniósł 
petycją do rsądu o znaczniejszą subwencję na cele 
instytucji, oraz o udzielenie pewnych uprawnień dla 
słachaczek tejże. Zastanawiane się także mad budże- 
tem miejzkim na rok 1904 ma cele oświaty. 

Również uchwaliła sekcja peprzeć prcśbę e udzie- 
lenie subwencji dla ebecnego teatru ludowego, pro- 
wadzonego przez dyrektora p. Jaljusza Jojdego, oraz 
postanowiła przedstawić wniosek o udzielenie sub- 
wsneji dla Tow. przyjaciół sztuk pięknych w Krako- 
wie z powodu urządzenia jubileasza Towarzystwa w 
reku bieżąsym. 

Ministerstwo oświaty wydało rozporządzenie, 
moeg którego wszyscy słuchacze prawnych wydziałów, 
pozostający w służbie rządowej, muszą uxyskać ze- 
uwelenia ministerstwa na odbywanie studjów ; inaczej 
wpisy ich i egsamina będą uznane sa nieważne. Boz- 
porządzenie to dotyazy tych studentów, którzy są już 
mrzędnikami pscztowymi lub rachunkowymi. 

Konkurs muzyczny ks. Lubomirskiego został o- 
negdaj rezstrzygnięty w Warszawie. Pierwszej nagro- 
dy nie przyznano nikomu; kilka mniejszych nagród 
przyznane utworom: Wojciechowskiej, Wreńskiego, 
Różyskiege, Maliszewskiego i Osmańskiego. 

P. Przybyłowicz, wyborny artysta teatru kra- 
kewskiego, którego znakomite kreacje niedawne je- 
szego podawaliśmy, jest obłożnie chory i niema ma- 
dziei, aby w tym sezonie mógł występować. 

Slub panny Jadwigi Obałikskiej, sórki é. p. pro- 
fesera A. Obalińskiege z panem Ignacym Kosińskim, 
synem é. p. Izaaka i Anny z Stefanowiesów, właści- 
cieli dóbr ziemskieh, cdbądzie się w sobotę dnia 16 
kwietnia 1904 r. o godz. 12 w poładnie w kościełe 
św. Barbary w Krakowie. 

„Sokół“. Tradycyjne święcone odbyło się weze- 
raj wieczorem w naszym „Sokole“. Poabliczność, ró- 
wnie jak każdego innego reku, zgromadziła się li- 
eznie. Przybyło bardzo wiela ezłonków wraz ze swo- 
jemi redzinami, a nawet kilkunastu gości było z pod 
zaboru rosyjskiego. Zastawę poświęcał ks. Anioł. — 
Wśród gości zauważyliśmy posłów: pp. Federowieza 
i Petelensa, radców miejskieh, oraz wybitaych kup- 
ców miasta Krakowa. Toasty wnosili; pp. dr Bowiś- 
ski, dr Bandrowski, Petelenz, Śliwieki. Imieniem we- 


Kraków, Poniedziałek dnia 11 Kwietnia 1904. 
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Rok XII. 


teranów przemawiał p. Jan Jordan, urzędaik tat. ase- 
kuracji. Baczną uwagę sokolstwa naszego zwrócił p. 
Balicki na wojnę, toczącą Się ma Wschodzie, a pax 
Adam Staszczyk nawoływał do połączenia się wszy- 
stkich stanów. W końca przemówił p. Dąbrowski, 
dyrektor gazowni miejskiej. 

Staropolskie „Kochajmy się“, wniesione przez ks. 
Anioła, było zakończeniem tego podaiosłego obehoda. 
Przez cały wieczór przygrywała niezmordowanie me- 
zyka sokolska pieśni narodowe, pod kierownietwem 
druha Urygi. 

Tertr ludowy z dyrektorem p. J. Jejdom wyje- 
ehał w niedzielą dnia 10 b. m. do większych miast 


zachodniej Galicji, w celu dawania tamże przedsta- - 
wień. Pierwsze przedstawienie odbyło się wozoraj- 


wieezorem o godzinie wpół do 8-ej w sali „Sokoła“ 
w Tarnowie. Olegrano sztukę w 4 akt. p. t. „Csp- 
strzyk*. Teatr ludowy powróci dnia 1 ozerwca b. r. 
i rozpocznie letni sezon w Parku krakowskim, Ra 
nowo odrestaurowanej scenie. 

Program zabaw | zebrąń w resursie urzędni- 
czej na kwiecień b. r. jest następujący : 16 go w so- 
bote o godz. 71/, wieczorem przedstawienie operatke- 
we, na którym odegranym pędzie „Nocleg .w Apeni- 
aach“, zakończy zaś komedyjka w 1 akcie Abraha- 
mowicza p. t. „Vis a vis“. Po przedstawieniu zaba- 
wy towarzyskie. Daia 17-go w niedzielę o godzinie 
5 po południu koncert spacerowy. Dnia 23 w sobs- 
tą o godzinie 8 wieczorem przedstawienie amatorskie. 
Daia 24 o godzinie 5 po połudaiu koncert spacaro- 
wy, znó daia 29 w piątek o godz. 8 wieczorem pe- 
siedzenie wydziała. 

Śwlęcone. W sobotę o godzinie 8 wieszoram od- 
było się Święcone w Resursie urzędniczej w Krako- 
wie. Stoły były suto nakryte, pięknie kwiatami ude- 
korowane i w podkowę ułożone. Zastawę całą pe- 
Święcał ks. Federowicz, przeor Paniinów, peezem wy- 
powiedział mowę ekolioznościewą. Na estradxie pray- 
grywała muzyka 56 pułka piechoty, na sali zać byłe 
przeszło 130 osób. 

Cyganiewicz coutra Axā! Zanotowaliśmy mis- 
dawno wyzwanie wystosowane przez p. Cyganiewi- 
cza, na zapasy w cyrku B.ketowa; Otóż z powodu 
tej notatki zgłosił się do nas listownie z Beras p. 
Charles Axa, który się mieni „nowożytnym gladjate- 
rem i amerykańskim Championem* x prośbą O za- 
miestezenie następującego oświadczenia: „Ponieważ 
p. Cyganiewicz podczas sapasów w Paryża w Casino 
de Paris umknął walki ze mną przedstawiając dyre- 
keji zmyśloną depeszę, wzywającą go do beszwło- 
czRego wyjszdu, przeto w najbliższych dniach przy- 
będę do Krakowa i złożę także 1000 koron, alo pod 
warunkiem, że stawka obuatroana będzie oddana po- 
licji. Mam nadzieję, że tym razem p. Cyganiewicz 
nie ustąpi z płaca. Moim przedstawieielem w Krake- 
wie jest p. Con ert s San Franeisco*. 

Wyzwanie zatem p. Cyganiewicza sostało przyję- 
te i zwolennicy zapasów atletycznych będą mieli pię- 
kao widowisko. 

Królowa Izabella hlszpańska umarła w Paryżu 
w 74 roku życia. Była ona córką Ferdynanda VII. 
i Krystyny, matką Alfonsa XII, a babką teraźałej- 
szego króla hiszpańskiego. Życie jej wielce burzliwe, 
zajmowało niegdyś skandaliczną kronikę dworów eu- 
ropejskich. Wstąpiła na tron jako trzyletnie dziecko, 
a jej dzieciństwo i małoletność są wypełnione ciągłe- 
mi roweluejami i walką s pretendontam don Carle- 
sem. Poślubiła swego eioteczaego brata Franciszka g 
Asyżu, a niedobrane to małżeństwo kobiety pełnej 
południowego temperamentu x esłowiekiem oeiężałym 
i powolaym, było sapełnie nieszczęśliwe. W r. 1868 
rewolucja republikańska zmusiła ją do ucieczki. Od- 
tąd żyła przeważnie w Paryżu, nawet wtedy gdy je- 
nora? Martinez Compos wprowadził na tron hiszpaź- 
ski jej młodziutkiego syna. 

Kronika policyjna I pogotowia. Awantury 
aoene. Adolf Leichner, młody rusznikarz z Pragi, 
był w niedzielę już pepoł. bardzo wesoły. Podnięty 
do toj wesołości, użyczyła wódka, którą dość często pe- 
płakiwał gardło w restauracji J. Lohnera, w Rynku 
głównym. Epilogiem tej wesołości było zaaresstowanie 
go za awaatury, jakie wyprawiał we wspomnianej 
restauracji. W chwili gdy miał go policjant wziąść 
pod swoją opiekę Adolf Leishner wyjął Z kieszeni 
bokser i począł mim grozić władzy bezpieczeństwa. — 
Zabrano go jednak ped telegraf. 

Zagubione dzieci. U naczelnika gmiuy w 
Grzegórzkach znajduje się dwoje zagubionych dzieci. 
Dziewczyna 5 lat lieząca i chłopak czteroletni. Ne- 
zwiska rodziców są nieznane. 

Pożar. W sobotę o godzinie € popołudniu za- 
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Mam zaszczyt zawiadomić W. Panie, | 


2 z dnia 11 kwietnia 


weswaio ielefopiecznie straż pożarzą do fabryki wy- 
robów betcaowych przy ulicy Zygmantowskiej. gdsie 
wybuchł pożar. Na miejsce wypzdku wyjechał pluton 
J i II pod kemendą p. Nowotnege, straż zlokalizo- 
mała pożar w przeciągu 20 minut. — Podczas akcji 
rałankowej p. Nowotny znajdował się na dachu, po- 
Ńisgnął się i wpadł przez dziurę wyrąbaną w dachu 
3a stryck płonący. — P. Nowotny zwichnął sobie 
jednak tylko rękę prawą, dzięki przytomności tręba- 
t18. cbok niego stojącego, który go podtrzymał. 

Wesoła kompanja. Gdy słońce juś wyjrzało 
dzisiaj rano z poza pochmurnego nieba, spotkało się 
troje młedych ludzi, będących w niesgodzie z bra- 
kiem uliernym, na plantack pod teatrem. Do bardziej 
energicznych należał p. Stanisław B., student uni. 
wersyteiu, który napadł w sianie nietrzeźwym nieja- 
kiego Franciszka Kwaroiaka. P. Stanisławowi B. z 
askursem przybył Tomasz Buczak, obywatel, także 
„wstawiosy*. Poczęli oni obydwaj „dokumentnie*” 
składać Fr. Kwarciaka tak, że w tę sprawę wdać 
sią musis? tełniers połicyjy. Przy odprowadzaniu 
zapaśników na policję p. Sianisław B. porwał się na 
stójkowego, zerwał mu półksiężyc i rzucił na ziemię. 
Na policji ratrrymane ma kartę legitymacyjną. 

Na stację ratunkową zgłosił się wczoraj 
e godzinie kwadrans na Żgą w nocy Andrzej Ko 
slołsk, lat 33 liczący, z zawodu murarz, który w bit- 
we otrzymał ranę na nosie i ebratenia na twarzy. Po 
gotowie ratankowe opatrzyło poranienego. 

Pokęsany przez pza. Kasimierx Żnwała 14 
letni chłopak, zgłosi? się dnia 10 b. m. wieczorem 
około godziny 8, na stację ratunkową, która udsieli- 
ła ma pierwszej pomocy i poleciła udać zię de za- 
kladu prof, dra Odoma Bajwida. 

Bójka. Józef Ziarnkowski tłówaczył się na sta 
eji ratunkowej w niedzielę w nocy, że był pijany. 
IMómaczenie było jodnak rbytecznem, bo po Zisrako- 
wskim raać było, ża miał z alkohslem do czynienia. 
Przybył on na stację, aby mu epatrzono ranę, jaką 
strsymał podczas bójki na Grzegórskach, a przy któ 
rej on „niewiznie” został zaczepiony. 

Pogotowie opatrzyło ranę na oku i poleciło Ziara 
kowakiemu udać się na klinikę okulistyczną. 

Pokaleczenia. W niedzielę ubiegłą, w novy, 
Stanisław Zieliński, z sawoda rybak, podpijał sobio 
w kaejpie na Zwierzyńcu u Nikla. Wprawiony w do- 
bry humor, zaczął zaczepiać obecnych w restauracji 
1 przy tej zaczepee otrzymał silne pokaleczenie na 
twarzy. Zawezwane pogotowie cpatrzyło go. 


Podziękowanie. Otrzymujemy zastępnjące pismo: 
Loterja gospodarska, która się odbyła przed święta- 
wi aa rzecz sakładu św, Jadwigi wypadła nader po- 
myślnie w tym roku. Po edtrącenin kosztów, pizy- 
niesła esa czystego dochodu 3.100 koron. Kwsią tę 
wręczeno kasjerce kcmitetu opiekunek zaklada, na 
dalsze prowadzenie instytucji, przygarniającej w tej 
chwili przeszło 60 robetnio. Terte komitet składa 
Bajgorętsze dzięki wszystkim, którzy się przyczynili 
datłami do pcmyślnego wyniku loterji, przodewszyst- 
kiem paniom, które mie szczędząe trudów i ofiarności, 
zaopatrzyły poszczególne stoliki w fanty i przy nich 
zasiadły 


Prezezowa: Andrzejowa hr. Potocka. 
Zofje hr. Zamojska. _ Tadeuszowa Browiczowa. 
ea aaa O, 


Repertoar teatru miejskiega. 

We wterek 12 kwietnia: „Złote rnne*, dramat współ. 
ezzsny w 3 aktach Stan. Przybyszewskiego (pierwszy go- 
śoinny wysięp B. Leszczyńskiego). 

We środę 18 kwietnia: „Koniec Sodomy", dram. w 6 
edsł. H. Sudermanna (popularne). 
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Wojna. 


Japończycy przekraczyfi Jalu. 

Londyn 11 kwietnia. (Tel. wł.). W prasie 
angielskiej mnożą się depesze, potwierdzające 
wiadomość, że w tzwartek i piątek ze- 
szłego tygodnia Japończycy zdołall przejść 
przez Jalu. 

Szczegółów tego prrejścia, nie ma, nie wie- 
dzieć, w którem nastąpiło ono punkcie, Czy przy 
pomocy statków, czy przez mosty pontonowe. 

Oskrzydlanie Resjan. 

Londyn 11 kwietnia. (Tel. wł.). Koła woj- 
skowe rosyjskie są przekonane, że Japończycy 
niebawem wylądują w zatoce Liaotung jedną 
lab dwie dywizje japońskie. — Wobec tego głó- 
wna komenda wojsk rosyjskich zastanawia zię 
coraz bardziej nad ewentualnością cofnięcia 
wojsk ku Mugden, aby się w ten sposób 
zabezpieczyć przed oskrzydlenie m. 

Londyn 11 kwietnia. (Tel. wł.). Dzienniki 
omawiając znaczenie przejścia Jalu przez Japoń- 
czyków podnoszą, że byłoby to początkiem 
oskrzydlenia armji rosyjskiej, stoją- 
cej na prawym brzegu Jalu i jedynym dla niej 
ratunkiem byłby odwrót do Mugden. 

Z Mandżurji, 

Londyn 11 kwietnia. (Tel. wł.). Z Charbinu 
donoszą, że stan zdrowia wśród żołnierzy i iu- 
dneści w Charbinie jest bardzo zły. Obawiają 
się, że z nastaniem ciepła wybuchnie tam tyfus, 
biegunka i cholera. Za przyczynę uważać nale- 
ży nieczystości, jakie panują w Mandżarji, gdzie 
ludność nie jest przyzwyczajona do najelemen: 
tarniejszych przykazań hygienv. 

W kołach rządowych obawiają się, że w ra- 
zie wybuchu epidemii zabraknie dla chorych na- 
wet czystej wody. 

Lendyn 11 kwietnia. (Tel. wł.) Jak donoszą 
z Petersburga, cesarz Mikofaj kazał przedkładać 
sobie regularne bialetyny o stosunkach zdrowo- 
tnych w Mandźarji. 

Lendyn 11 kwietnia. (Tel. wł.) Sądzą tutaj, 
że Rosjan w Mandżarji pokonają nie Japeńczy- 
ey, ale choroby. 

Na lewym brzegu Jalu. 

Londyn 1i kwietnia. (Tel. wł.) Według de- 
pesz z Petersburga I armja japońzka pod do- 
wódstwem jenerała Kuroki pozostanie na lewym 
brzegu Jalu £ nie wkroczy do Mandźneji. 

Z Pertu Artura. 

Londyn 11-go kwietnia. (Tel. wł.) Depesza 
z Petersburga donosi, że flota rosyjska x Portu 
Artura, która krążyła na wodach morza Żółte- 
go, dostrzegła w sobotę zbliżającą się eskadrę 
japońską. Webec tego flota rosyjska powróciła 
całą siłą pary do przystani i zaalasrmowała za- 
łogę. Należy się spodziewać nowego ataku 
na Port Artura. 


Jeńcy. 

Londyn 11 kwietnia. (Tel. wł) Z Irkucka 
donoszą, że 95 jeńców wojennych japońskich 
prrewieziono s Irkucka do Tomska, gdzie będzie 
ieh stałe miejsce pobytu. 

Mehilizacja marynarki. 

Petersburg 11 kwietnia. (Tel. wł.) Dopiero 
teraz nastąpiła ogólna mobilizacja marynarki. 
Mobilizacja obejmuje gubernie pomorskie i nad- 
wołżańskie. Zachodzi potrzeba szybkiego uzupeł- 
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nienia załóg foty oceanu Spokojnego i bałty- 
ckiego. Wogóle jednak brakuje wyćwiczonych ma- 
ryBarzy, co zapewne opóźni odpłynięcie eskadry 
bałtyckiej. 

Odznaczenia w armji rosyjskiej. 

Petersburg 11 kwietnia. Za odznaczenie się 
przed nieprzyjacielem, zostali zamianowani: ko- 
mendant „Cezarewicza*, Głrigorowicz i komen- 
dant okręt. Matuszowicz kontradmirałami, a Gri- 
gorowicz rarazem Komendantem Portu Artura, 
zaś komendantem „Cezarewicza*, został zamia- 
nowapy Wasiliew. Nacz. komendant floty czarno- 
morskiej wieeadmirał Skrydłow, otrzymał order 
„Aleksander Newski“, komendant okręgu Kwaa- 
tung, jenera? Watkow, order Włodzimierza II-ej 
klasy i komendant III syberyjskiego korpasu ar- 
mji, jenera? Stóssl, order Anny I kl. 

Z okazji świąt wielkanocnych, nadał car mi- 
nistrowi racha, ks. Chotkowi, w uznaniu zasług 
około komunikacji na jiesiorze bajkalskiem order 
Białego Orła; — kierownik ministerstwa skarbu 
Kokowczow został zamianowany ministrem skar- 
ba, a jenerał Pnzyrewski został powo- 
łany do Rady państwa. 


TELEGRAMY. 


Rada państwa. 

Wiedeń 11 kwietnia. (Tel. wł.). Rada pań- 
stwa zostanie zwołaną na 18 lnb 19 b. m. Po- 
dana przez sobotnie dzienniki wiedeńskie wia- 
demość o zwołanie Rady państwa na 26 b. m. 
jest bezpodstawną. 

Konferencje ministrów. 

Budapeszt 11 kwietnia. (Tel. wł.) Dzisiaj ed- 
będą się wspólne konferencje ministrów nad bu- 
dżetem na rok 1905. 

Delegacje. 

Budapeszt 11 kwietnia. (Tel. wł.) „Mont. 
Pres.“ podaje, że delegacje będą zwołane do Bu- 
dapesztu w początku maja. 

Kenfbrencje czesko-niemieckie. 

Praga 11 kwietnia. (Tei. wł.) „Prager Tag- 
blatt* podaje, że jeżeli stronnictwa niemieckie— 
na zaproszenie Polaków — wezmążndział w kon- 
terenejach nugodowych, to za warunek położą 
postalat podziału Czech na okręgi. 

Narady dyplomatów. 

Abbazja 11 kwietnia. (Tel. wł.) Sobetnia kon- 
ferencja hr. Gołuchowskiego i włoskiego mini- 
stra spraw ragranieznych Tittoniego, trwała dwie 
godziny. Po południu odwiedził br. Gołachowski 
Tittoniego na statku „Dogali*. Wieczorem od- 
był się obiad, w którym uczestniczyli oprócz 
ministrów ks. Avarna, ambasador włoski w Wie- 
dnia, namiestnik br, Goesa i kilku wyższych u- 
rzędników. 

Przebieg narad ma być zapełnie sadowal- 
niający, & ministrowie stwierdzili porosumienie 
Włoch i Austrji co do wszystkich bieżących 
kwestyj. 

Ankena 11 kwietnia. Tittoni przybył tn wezo- 
raj wieczorem z Abbaeji. 

Pogrzeb królewej Izabelli. 

Madryt 11 kwietnia. Rada gabinetowa zaj- 
mowała się zarządzeniami z okazji pogrzebu kró- 
lowej Izabelli i przesłała ambasaderowi paryskie- 
mu instrukcje w sprawie przewiezienia zwłok do 
Hiazpanji. 


ża powróciłam z wakacyj i rozpoczynam 
Borres nauki kroju systamem fran- 
sikim i najświeższym wiedeńskim, po 
gemie umiarkowanej. Udzielam również 
domach prywatnych pojedynczo lub 
owo. Z poważaniem „E'l ọra“ 


Braków, wi. Podwale L. 13 (obok hotelu 
krakowskiego). 
(t Gazeta Losowań 


„MERKURY 1 Handlowa. 


Adres: Adm. „MERKUREGO* 
Kraków, Rynek gł. 5. 
Prenumerata roczna 3 kor. 60 hal. 
Bezpłatne dodatki. 
ansowy i kalendarzyk 

bankowy. 


E P 
L. TOMASZKIEWICZ 
OPTYK I MECHANIK 
Kraków, ul. Floryańska 1. 2 
i (Hotel Drezdeński) 
swój układ wyrobów 
optycznych. 
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Wszelkie zamówienia na szkła, kombi- 
iwwane podłag przepisów P. Okulistów, 
—_  wykenuje jak najdokładniej. 

Zamówienia oraz reperacye, wchodzące 
"w gekres optyki, nskutecznia się w kró- 
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Wydawczyni : Józefa Rogoszowa. 


katolicka Fabryka Medalików, 
Wydawnictwo obrazków symbolicznych, 
własnego pomysłu i nakładu — oraz 
sprzedaż dewocyjnych przedmiotów 
pod firmą: „Emanuel od św. Józsfa" 
Kraków, ul. św. Krzyża L. 18. 


Pracownia kapeluszy damskich 


H. ŁOPATKIEWICZ 


poleca na sezon wiosenny i letni 

kapelusze gotowe, również ublera ta- 

kowe po cenach umiarkowanych. Ulica 
ów. Tomasza L. 19. 


Stanisław Miś 


KRAWIEC 
Kraków, ul. Grodzka L. 46 
wykonuje strikte 
| podług ostatnich żurnali wiedeń- 
skich i angielskich : 

Dia Panów w:zelkie garnitury 
i peleryny do spaceru, sportu, tu- 
rystów i turystek — dia Pań i 
kostynmy spacerowe i wszelkie o. | 
krycia, angielskie żakiety modne | 
itp., co moda i sezon przynosi. 


„BRZRATANY, pudor na ws 
Badajś "połysk, Konde kolof 


LEONARD MAJERAN 


w Krakowie, ulloa Fieryańska Nr. 44, 
I-sze piętro, 
ma zaszczyt zawiadomić Szan. P. T, 
Publiczność, iż posiada aezazowo towary 
tak krajowe jakoteż i zagraniczne w 
najlepszych gatunkach, tudzież śe po- 
dejmuje się wykeaanla wszelkich robót 
wchodzących w zakres krawiectwa we- 
dłng najnowszych żurnali i po naj. 
przystępniejszych cenach. 


Prawdziwe 
HARCENSKIE 


s Kanarki 


Polecam: pierwazorzędn 

m „piewaki „Rollery' 

o czysto metalicznym długo sigoncrm 

tonie, śpiewające także przy świetle, 

sprzedają po © i S złr., najlepsze Ver 
siagory LO zżr. za sztukę, 

również Samiczki harceńskie 
do spustu po 1 złr. i 180. 


Wysyłam na prowincję odwrotnie za ze- 

czką z gwarancją dostawienia zdro 

wych na miejsce przeznaczenia. 6 dmi 
próby, wymiana dozwolona. 


Mrówoze jajka litr 60 centów i mel 
dla słowików. 


Jan Szufa w Krakewie 


Wiskida R. Kraków, * Tiorjańska Nr. 38, 


Plac Maryacki. 


I-sze piętro, oficyny. 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupré. 


ADMINISTRACY 

Wapiemików | Kamieniołonów Miejskich | $ Paryski 
pod Ek i ty? w Pod, | Mag az y n Mó d 

rzu sprzedaje nych cen. ' 
-.. WAPNO SKALISTE — || _ KAROLINY 
odznaczone uznania na Wystawie 
WADA me geta arnel |. ZAWIEROSZYNOKIEJ 
PG webu Wapak aa a I Masode || Kraków Grodzka 69 


poleca po umiarkowanych cenach 


WIELKI WYBÓR KAPELUSZY 


oraz gotowe Kapelusze 


sprawy roll. Również poleca ze zwye!: 
skał zwanych „Krzemionkami“ i „skałą 
Twardowskiego“ Kamień budowlany, bra- 
kowy I Szuter. Zamówienia przyjmuje 


Kasa miejska w Podgórzu, Telefon Nr. 
161 i Zarząd wapienników w Podgórzu, żałobne. 
Telefon Nr. 162. a0BBon=" BE. | 


Panowie! 


Kraj nasz stoi nad przepaścią ruiny ekonomicznej, 
tysiące ludzi eo roku opuszoza ziemię rodzinną ijedrie za 
morze ra kawałkiem chleba; przyCryną tego jest, że U Siebie 
nio nie wyrabiamy tylko sprowadzamy i kupujemy od ob- 
cych wrogieh nam narodowości! Magazyny obcych wyrobów 
rozpierają się na pierwszorzĘdunych ulicach naszego miasta 
i robią Świetne interesa, sprzedając nam towar lichy ra 
dregie pieniądze, co Świadczy o nieświadomości naszej, 
która nas w vczach obcych ośmiesza. — Kto zatem potrze- 
buje na zbliżającą Się porę letnią ubranie eleganckie, 
modne, trwałe, praktyczne a nie drogie, na czas umówiony 
z całą starannością odrobione, miech *amówji u Zygmunta 
Chilli krawca w Krakowie, Wielopole L. 3, obok Gł. poczty. 
Bobi również sa ugodą ma raty- — Wypożycza fraki 
i anglesy. Przy zamówieniach przyjmuje starą garderobę 
w cenie wartości tejże. — Na prowincyę myła na żądanie, 
za nadesłaniem 3 marek pocztowych po 10 hal próbki oraz 
sposób brania miary. 


T a | PMG | 
W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


